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„Drwęca“ wychodzi 8 razy tygoda. w® wtorek, czwartek i sobotę rano. 
Przedpłata wynosi dla abonentów miesięcznie z doręczeniem 1,30 zL  

Kwartalnie wynosi z doręczeniem 3,89 tA.

Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet

Druk i wydawnictwo „Drwęca“ * fik D. w N o w emmieście.
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Cena ogłoszeń: Wiersz w wysokości 1 milimetra na stronie 6-łanio w ej 15
na strome 3-łamowe] 50 gr, na l stronie 60 gr. — Ogłoszenia drobne : Napisowe 
słowo (tłusto) 30 gr każde dalsze słowo 15 gr. Ogłoszenia zagram 100% więcej.

Numer te le fonu : Nowe m iasto 8.
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Kilka uwag na tle wyniku wyborów 
sejmikowych w Działdowskiem.

I .

Zwycięstwo myśli i ducha narodowego.
Już w poprzednim numerze naszej gazety 

oświetliliśmy kilka uwagami wynik wyborów sej­
mikowych w Działdowskiem. Sprawa ta jednak 
ma znaczenie nietyiko lokalne. Wszak wynik ten 
jest wyrazem tych nastrojów i sentymentów, jakie 
względem sanacji istnieją nietyiko w powiecie 
działdowskim, ale i na calem Pomorzu, a w dal­
szym ciągu i w innych częściach Polski. Z tego 
to powodu pragniemy sprawę wyborów sejmi­
kowych poddać dokładniejszemu jeszcze omó­
wieniu.

Znamy już dziś dokładny i ostateczny wynik 
wyborów do Sejmiku Powiatowego w Działdowie. 
Dał on Stronnictwu Narodowemu 12 mandatów, 
N. P. R. 9, sanacji 4, Niemcom również cztery. 
A w głosach wyraża się ten stosunek następująco : 
Lista Stronnictwa Naród, uzyskała 4007 głosów, 
Narodowa Partja Robotnicza 3490 głosów, Niemcy 
2190, Sanacja 1756. Najpoważniejszym sukcesem 
w tych wyborach poszczycić się więc może Stron. 
Narodowe. Ma ono prawie połowę wszystkich 
polskich mandatów. Jestto zasłużona nagroda za 
jego stałą, niezłomną, konsekwentną metodę po­
stępowania i niezmienność jego zasad. To musi 
przyznać każdy nieuprzedzony, że, jak w całej 
swej ideologji politycznej, tak i w odnoszeniu się 
do sanacji postępowanie Stron. Naród, najbardziej 
było prostolinijne, najhardziej zdecydowane i kon­
sekwentne. Społeczeństwo poprzez smutne do­
świadczenia długoletnie, porobione na rozmaitych 
dziedzinach życia publicznego przez błędną 
politykę sanacyjną, doszło do przekonania, że w 
programie i ideologji Stronnictwa Naród, bodajże 
najzdrowsza i najrozsądniejsza mieści się myśl 
polityczna i gospodarcza i że, gdyby się było 
Stronnictwu Narodowemu pozwoliło n ?  jej 
realizację, dziś mimo ogólnego kryzysu gospo­
darczego dalecy bylibyśmy od tej n^dzy, w jaką 
nas pogrążyła bezdennie lekomyślna i dy- 
letancko-partacka, polityka sanacyjna. Po 
Stronnictwie Narodowem najsilniej reprezentowa­
na jest w Sejmiku Pow. Narodowa Partja Robotnicza. 
I to jest pocieszającym i dającym się łatwo wy­
tłumaczyć objawem. Nasz robotnik jest narodowo 
usposobniony i przeto nic zgoła nie chce mieć wspól­
nego ani ze sanacją ani z czerwoną międzynaro­
dówką. A że oddał w znacznej większości swój 
głos Naród. Partji Robotniczej, to dlatego, że jego 
położenie materjalne jest dziś najbardziej ciężkie 
i opłakane i stąd jego opieranie się o partję, 
która obronę jego interesów w swym programie na 
pierwszy wysunęła plan. Wprawdzie i w realizacji 
całości programu gosp. Stronnictwa Narodowego 
mieści się dobro robotnika, jako że w harmo- 
nijnem dostosowaniu potrzeb i interesów wszystkich 
warstw społeczeństw leży dobro pojedynczych jego 
odłamów, ale nie można się dziwić, że robotnik idzie 
tam, gdzie ta obrona jego interesów bardziej na­
macalnie mu się uwidocznia. W każdym bądź 
razie zaszczyt to przynosi naszej braci robotniczej, 
że w swem nader ciężkiem położeniu materjalnem 
ani nie pozwoli się obałamucić opacznej ideologji 
sanacyjnej ani nie idzie na lep zwodniczych haseł 
czerwonej międzynarodówki, a silnie się trzyma 
sztandaru naród. To też słusznie zupełnie, 
podając ostatnio wynik działdowskich wy­
borów sejmikowych, określiliśmy go jako 
zdecydowane zwycięstwo ducha i myśli 
narodowej. Jako trzeci z rzędu najsilniejszy 
odłam do Sejmiku wchodzą Niemcy z 4 mandatami 
i 2190 głosami. Jestto oczywiście bardzo przykre, 
ale przyczyny tej należy szukać w specyficznych 
warunkach pogranicza mazurskiego. Są to 
jeszcze zawsze skutki i smutne następstwa 
wynaradawiającej polityki niemieckiej wśród 
protestanckich Mazurów. Jedność religijną chytre 
prusaetwo umiało wykorzystać na to, by Mazurów, 
czystej krwi Polaków, przerobić na zdeklarowa­

nych Niemców. 1 potrzeba będzie długiej, a bar­
dzo roztropnej i mądrej i wytrwałej z naszej strony 
polityki, aby tę straszną krzywdę, wyrządzoną 
naszym braciom Mazurom przez wroga, naprawić. 
Polityka sanacyjna, zapowiadająca z takim tupe- 
ten pozyskanie wszystkich narodowości dla swej 
idei państwowej, jak gdzieindziej tak i tu nie dopro­
wadziła do żadnego dodatniego rezultatu, a prze­
ciwnie, wytężając całe swe wysiłki w kierunku 
łamania żywiołów narodowych — raczej wzmacniała 
tylko elementy mniejszościowe, czego dowodem 
i ten jeszcze zawsze dość znaczny odsetek głosów 
i mandantów niem. w Działdowskiem. Dopiero 
na szarym końcu jako ostatnia i najmniej liczna 
w tym korowodzie ugrupowań sejmikowych ma­
szeruje sanacja. Zdobyła zaledwie 4 mandaty 
i tylko 1 7 5 6 głosów. Temu rezultatowi po­
święcimy w następnym ńumerze osobne jeszcze 
omówienie.

P rem ier P rystor przy pracy.
Warszawa, 10. 1. W godzinach popołudnio­

wych odbyło się pierwsze posiedzenie Rady Mi­
nistrów, na którem rozpatrzono i uchwalono sze­
reg projektów ustawodawczych oraz załatwiono 
sprawy bieżące.

Pierwsze obrady komisyj sejmowych 
po ferjach świątecznych.

Warszawa, 10. 1. Dziś w Sejmie obradować 
będą komisja budżetowa, prawnicza i administracyj­
na. Są to pierwsze obrady po ferjach świątecz­
nych. Na komisji budżetowej rozpatrywany bę­
dzie budżet Min. Spr. Zagr. W komisji administra­
cyjnej odbędzie się dyskusja nad projektem usta- 

^wy samorządowej. W komisji prawniczej rozpa­
trywane będą 2 wnioski klubów opozycyjnych.

Protesty w yborcze.
W poniedziałek, dnia 9-go b. m. Sąd Najwyższy 

rozpatrywać będzie na posiedzeniu jawnem 
5 protestów przeciwko wyborom do Sejmu w 
okręgu Nr. 55 Złoczów — Zborów — Kamionka 
Strumiłłowa — Brody — Radziechów — Bobrka 
— Przemyślany — Rohatyn — Żydaczów — 
Brzeżany.

Protesty, które referować będzie sędzia M. 
Lisiecki, zgłosili: Kazimierz Obertyński, Henryk 
Skrzypek, Józef Małańczuk i dr. Józef Załużny, 
Jan Marciniak oraz dr. Juljan Strusiewicz.

Z okręgu Nr. 55 — Złoczów weszli do Sejmu 
posłowie : Władysław Wojtowicz, Tadeusz żebracki, 
ks. Józef Jaworski, Adolf Limberger, Kazimierz 
Moszyński i Jan Dąbrowski — z BBWR., oraz 
Jarosław Oleśnicki, Lubomir Makaruszka i Stefan 
Kuzyk — z Klubu Ukraińskiego.
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Strach  ma wielkie oczy.
Sanacyjny „Kurjerek Krakowski” donosi pod 

nagłówkiem: „Na Pomorzu tworzy się blok opozy­
cyjny. Przewodnictwo ma objąć gen. Józef Haller", 
co następuje:

Grudziądz, 9. 1. W ubiegłą sobotę wieczór 
odbyła się z inicjatywy ks. Panasia u generała 
Józefa Hallera w Gorzuchowie wielka narada poli­
tyczna. Wzięli w niej udział przedstawiciele Stron. 
Narodowego, N. P. R., Piasta i Ch. D. oraz reda­
ktorzy głównych organów pomorskich tych 
stronnictw.

Przedmiotem narad była sprawa stworzenia 
jednolitego frontu stronnictw opozycyjnych na 
Pomorzu. Postanowiono utworzyć komitet poro­
zumienia, który ustali wspólną taktykę wszystkich 
stronnictw opozycyjnych. Na czele tego komitetu 
ma stanąć gen. Haller*.

Tyle „Kurjerek Krakowski” . W tem wszy- 
stkiem tylko tyle prawdopodobnie będzie prawdy, 
że strach ma wielkie oczy i widzi rzeczy, których 
nie było i nie ma.

Za pieniądze niem ieckie
Rotherm ere przeprow adzał
judaszow ską kampanię za 

oderw aniem  Pom orza od P o lsk i 
i przyłączeniem  go do N iem iec.

— »Tygodnik „Aux Ecoutes“ zamieszcza 
fotograficzne dokumenty, listy i telegramy, 
dowodzące niezbicie, że prasa lorda Rot­
hermere; „Daily Maił“, Daily Express“ oraz 
„Daily Herald“ otrzymała trzysta tysięcy 
funtów od księżny Hohenlohe na wszczęcie 
kampanji za rewizją granic pomorskich.

Telegram księcia Lichtensteina do lorda 
Rothermerea precyzuje, że natychmiast po 
aneksji Pomorza przez Niemcy Rothermere 
otrzyma jeszcze sześćset tysięcy funtów, 
razem 90 miljonów franków.

„Aux Ecoutes“ dodają, iż zeszłoroczna 
gwałtowna kampanja „Daily Express“ prze­
ciwko Pomorzu była właśnie skutkiem tran- 
zakcji finansowej, zawartej między Niem­
cami i wymienioną prasą angielską.

Wkońcu tygodnik „Aux Ecoutes“ zapy­
tuje, „ileż miljonów niemieckich dostało 
się teraz do Francji w celu propagandy re­
wizji granic polskich“?

Sprawa wymienionej wyżej agentki 
Niemiec, ks. Hohenlohe-Schilingfurst, gło­
śna była we Francji w końcu roku ubiegłe­
go. Wobec rozgłosu, jaki sprawa ta przy­
brała, ks. Hohenlohe otrzymała nakaz opu­
szczenia granic Francji. Aresztowano ją w 
Nicei i odstawiono na granicę hiszpańską. 
Obecnie sprawa nabiera nowego rozgłosu“ .

Próba przewrotu w Barcelonie.
Sytuacja w Katalonji poważna* — 

Zabici i ranni.
Paryż. Z Madrytu donoszą: Sytuacja w

Katalonji jest bardzo poważna w związku z komu­
nistyczną próbą zamachiD stanu. Ruch uliczny w 
Barcelonie został wstrzymany. Na skrzyżowaniach 
ulic i ważnych punktach strategicznych miast 
wystawiono silne posterunki piechoty z karabinami 
maszynowemi.

W walkach ulicznych padłcr 3 zabitych.
W Lerida komuniści usiłowali przypuścić 

szturm do koszar, zostali jednak odrzuceni, po­
zostawiając 5 zabitych.

Hiszpańskie M. S. Z. odmawia informacyj w 
w sprawie sytuacji w Katalonji.

W nocy zapowiedziało wydanie urzędowego 
sprawozdania o ruchu powstańczym w Barcelonie, 
oświadczyło koło godziny 4, że nie może podać 
żadnych wiadomości. Z tego powodu przypuszcza 
się, że sytuacja w Katalonji jest bardzo poważna.

Dunikowski, który ob ieca ł 
fabrykow ać z piasku złoto, skazany  

został na 2 lata w ięzienia.
Paryż. Wyrokiem sądu Dunikowski został 

skazany na 2 lata więzienia oraz 100 franków
grzywny.

W motywach wyroku m. in. zaznacza się, że 
dokument, w którym Dunikowski wyłuszcza taje­
mnicę swego wynalazku, z powodu swej mglistości 
jest bez żadnego znaczenia. — Ze skrupulatnego 
zbadania maszyny wynika szereg absurdów i sprze­
czności. W dalszym ciągu motywacja wyroku pod­
kreśla, że doświadczenia Dunikowskiego nie opie­
rały się na podstawach naukowych i że Dunikow­
ski, po przeprowadzeniu powierzchownych doświad­
czeń, mających na celu wyłudzenie od osób trze­
cich sum pieniężnych, odmawiał stale gruntownych 
doświadczeń, któreby stwierdziły rzeczywistą war­
tość wynalazku. Wychodząc z powyższego zało­
żenia, sąd uznał, iż postępowanie Dunikowskiego 
należy traktować jako oszustwo.

Po odczytaniu wyroku Dunikowskiemu zezwo­
lono na pożegnanie się z rodziną, poezem został 
on odprowadzony do więzienia.



Żywcem spaleni
24 marynarzy załogi olbrzyma transatlan­
tyckiego „Atlantic44 zginęło w płomieniach. 
— Komentarze prasy o przyczynach kata­

strofy , „Atlantic44 zbudowano 
z materjałów niemieckich.

Paryż, 8. 1. Wczoraj wieczór kadłub znisz­
czonego statku „Atlantic", który, jak wiadomo, 
został w odległości 50 metrów od przystani, 
został sprowadzono do portu w Cherbourgu, gdyż 
obawiano się zerwania przez burzę lin, na których 
kadłub ten był przywiązany i rzucenia go na 
pełne morze.

Przez cały dzień pracowano nad ugaszeniem 
ognia, gdyż obawiany się, że pożar dotrze do 
magazynów zapasu manitu, co spowodowałoby

Bartczak i Rosiew icz.
Sensacyjny proces firmy „Atlantic“ w Gdyni.

Gdynia, 6. 1. Sensacją dnia jest tutaj proces Martczaka 
i przytrzymanie b. dyrektora firmy Atlantic” — Mosiewicza. 
W procesie Bartczaka, odroczonym do 28 bm., wyszły na 
jaw skandaliczne rzeczy. Świadkowie pod przysięgą zezna­
wali bez osłonek, że firma „Atlantic” utrzymywała się na po­
wierzchni tylko dzięki różnym machinacjom na szkodę Skar­
bu Państwa i swoich klientów oraz łapówkom, które płacono 
systematycznie urzędnikom państwowym i innym wpływo­
wym osobom. Według zeznań buchaltera Wolfarta na jedną 
tylko Wielkanoc wypłacono 50,000 zł gratyfikacji. Rachunki 
w restauracjach nocnych po 3,000 zł, nie były niczem nad- 
zwyezajnem. Jeżeli urzędnikom państwowym nie można było 
wręczyć łapówki wprost (w kopercie), to dyr, Mosiewiez grał 
z tymi panami w karty i przegrywał do nich olbrzymie sumy.

Akt oskarżenia zarzuca Bartczakowi, że za milczenie 
wziął od dyr. Mosiewicza sumę 15,000 zł, poczem, nie poprze­
stając na tern, razem z niejakim Czesławem Nowakiem, Ło-

, \r• •« , , , . , . . dzianinem, uszczęśliwiającym teraz swoja ciemną figurą ci-
Slłlią eksplozję. Niebezpieczeństwo to jest juz j che pomorskie miasteczko Kartuzy, włamał się do biura 
zażegnane dzięki ugaszeniu pożaru w tej części * firmy Atlantic i żądał dodatkowo 25,000 zł. za skradzione 
statku. Na pokładzie statku wśród popiołu zna- | księgi handlowe.
leziono zwłoki 5 osób, które udało się rozpoznać. | Opinji publicznej w Gdyni dawno już były wiadome 
Reszta ofiar, których liczba wynosi 19 osób, znaj- i nieporządki, panujące w firmie „Atlantic” i oddawna dziwio-

duje się W popiołach i prawdopodobnie zostały cegu ljar6te5zaka dowiedziano sie o .metodzie” działania firmy 
całkowicie spalone.

W dalszym ciągu cała prasa komentuje 
katastrofę statku „Atlantic“, podkreślając
m. in., iż wszystkie jednostki, zbudowane 
ostatnio w stoczniach: „St. Nazaire“, „George 
Philipart“, „Atlantic“ oraz statek holender­
ski „P . C. Hooft“, uległy zniszczeniu przez 
pożar w stosunkowo krótkim czasie po 
oddaniu ich do użytku.

Dziennik stwierdza, że na wszystkich 
trzech statkach pożar powstał w  jednako-

t „Atlantic” — pobłażliwość, jaką cieszyło się to przedsiębior­
stwo, stała się zrozumiałą.

Obecnie obserwuje się nadzwyczajną aktywność władz. 
Mimo święta Trzech Króli prowadzi się przesłuchania i do­
konuje konfrontacji osób zamieszanych/

Ładne to rzuca światło!
Tysiąc zło tych  za co ?

Gdynia, 6. 1, W rozpoczętym wczoraj procesie o szan­
tażowanie firmy „Atlantic” świadek dyr. Witold Mosiewiez 
zeznał pod przysięgą, że w marcu roku zeszłego firma 
„Atlantic” zapłaciła Ilustrowanemu Kurjerowi Codziennemu” 

 ̂ , « łr . i , i w Krakowie sumę 1000 złotych za umieszczenie artykułu re-
Wych okolicznościach. W związku Z tein W  f dakcyjnego, wyjaśniającego, iż zarzucone tej firmie prze- 
koiach morskich panuje przekonanie, że ! stępstwa natury karno-skarbowej nie polegają na prawdzie, 
przyczyny pożaru należy raczej szukać W §; Oświadczenie to wywołało na sali sądowej bardzo silne 
materjałach, jakiem! posługiwano się przy 
zakładaniu instalacyj elektrycznych, a ma- \ 
terjały te pochodzą ze świadczeń reparacyjnych, j 
dostarczanych w naturze przez firmy niemieckie. \
Wychodząc z tego założenia, dziennik zaznacza, } 
że można by wysuwać z tego daleko idące wnioski, J

I

wrażenie.

Skandal firm y „Atlantic“ coraz  
szersze  zatacza kręgi.

Aresztowania w Gdyni i Grudziądzu.

Znów pożar na innym francuskim 
olbrzymie transoceanicznym.

Gdynia, 7. 1. Wczoraj w godzinach wieczornych sędzia 
śledczy okręgowy, Karasiewicz, wydał nakaz aresztowania 
zastępcy kapitana portu gdyńskiego, Ignacego Antoniewicza 
(VII st. sł.) i obecnego naczelnika stacji w Grudziądzu, Piotra 

j Malinowskiego. Równocześnie sąd zatwierdził areszt pre- 
f wencyjny co do byłego dyrektora firmy «Atlantic“, Witolda 
I Mosiewicza.
| Antoniewicza aresztowano w kapitanacie portu, po 
\ uprzedniem zawieszeniu go w czynnościach przez Urząd

RaryŻ. Na pokładzie francuskiego okrętu \ Horski, a po Malinowskiego pojechał do Grudziądza wy- 
. v TU „ , . °  \  I wiadowca i w ciągu niedzieli przywiózł go do Gaym.

Oceanicznego „France , stojącego W porcie W Le ? najbliższym czasie należy się spodziewać nowych
Havre na kotwicy, wybuchł w nocy na niedzielę \ aresztowań, ponieważ podejrzanych o branie łapówek ‘ od

30.000-tonoowy parowiec 
w płomieniach.

^France44

w kabinach luksusowych pożar i rozszerzył się 
z wielką szybkością na cały pokład pierwszej 
klasy. Portowa straż ogniowa przybyła natych­
miast do pożaru, lecz nie mogła się dostać zrazu 
do głównego ogniska i 
z odległości. Podobnie,
„Atłantiąue" gaszeniu 
gęsty dym.

Po dwu godzinach udało się

musiała gasić ogień 
jak przy katastrofie 
ognia przeszkadzał

firmy „Atlantic” jest b. wielu ludzi.
Ujawnione skandale w związku z „Atlanticem“ są dla 

reputacji Gdyni przykre. Na porcie, w który wpatrzone są 
oczy całej Polski, mści się system dzisiejszy.

straży portowej

Nowe ceny wyrobów  tytoniowych.
Dyrekcja polskiego monopolu tytoniowego zawiadamia, 

że w dniu 30 grudnia ub. r. p. minister skarbu podpisał ma-
ogień Ugasić. Mimo to szkoda jest wielka, po- j jąee ukazać się w najbliższym „Dzienniku Ustaw R. P” roz
nieważ kabiny pierwszej klasy są zupełnie spalone.

Prefektura morska rozpoczęła natychmiast 
surowe śledztwo.

Okręt „France" ma pojemności 30.000 tonn 
i należy do Company General Transaltantic 
^France” .

Riwiera znów zniszczona przez huragan.
Cannes. Francuska Riwiera nawiedzona została 

ponownie katastrofalną burzą, która w okolicach 
SŁ Raphael i St. Marinę wyrządziła olbrzymie 
spustoszenia.

Wały ochronne, wzniesione po ostatnim orkanie 
przez oddziały wojskowe, zostały obecnie do­
szczętnie zniszczone.

porządzenie w sprawie ustalenia nowych cen z ważnością 
od dnia 1 stycznia 1933 r., . a następujące wyroby tytoniowe:

C ygara : Regalia 2 zł 30 gr, Delicias 2 zł 20 gr, Coro-
nas 1 zł 20 gr, Favoritas 65 gr, Pro Patria 1 zł, El Aliento 
90 gr, Hawana 95 gr, Ratuszowe 65 gr, Belweder 55 gr, Com- 
merciales 55 gr, Excelsiorąs 50 gr, Brytanika 40 gr, Kopernik 
40 gr, Wawel 40 gr, Trabuko 35 gr, Kuba 30 gr, Sennora 30 
gr, La Pintura 25 gr, Sołedad 23 gr, Portoriko 20 gr.

P a p ie ro sy : Nil 25 gr, Gabinetowe 15 gr, Triumf 12.5
gr, Złota Pani 10 gr, Egipskie przednie 9 gr, Ariston 7.5 gr, 
Egipskie 6.5 gr, Silesia 6 gr. Pomorski Rarytas 3.5 gr, Śląski 
Rarytas 3.5 gr, Wisła 2 gr, Dames 9 gr, Pani 7 gr, Maden 
6 gr, Obstalunkowe 6 gr, Ergo 5 gr, Prezydent 4.5 gr, Grand 
Prix 4. gr, Klub 4 gr, Damskie 3.5 gr, Radjo 2.5 gr, Wanda 
1.5 gr, Egipskie przed, odnik. 10 gr, Egipskie odnik. 7.5 gr, 
Ergo odnik. 6 gr.

Kolekcje papierosowe (100 szt. pap. — 13.50 zł. Specjal­
ny fajkowy za 1 kg. — 40 gr.

Ceny pozostałych wyrobów tytoniowych nie ulegają 
zmianie.

Nieproszony opiekun rolnictwa
rzuca oszczerstw a na posłów  Str. 

Nar. i działaczy narodowych.
Lubawa. B. poseł t. zw. Chrześcijańskich Rolników 

p. Wałaszek z Osowca po dłuższym wypoczynku postano­
wił zabrać się do pracy, przyszedłszy do przekonania, że 
mandat poselski lepiej dziś popłaca, niż praca na roli. Po 
wygaśnięciu bowiem mand. poselskiego głucho było w okolicy
0 p. W. przez dłuższy czas. Dopiero przy ostatnich wy­
borach do Sejmu na zebranie Be-Be w Sam pław ie przy- * 
jechał m. in. i on, zalecając głosowanie na jedynkę. Później 
znów było o nim cicho. Mniejwięcej od roku p. W. zaczął 
brać żywszy udział w ruchu społecznym swej parafji, by­
wając na zebraniach K ółka Roin. i Tow . Pow st.
1 W ojaków . Już na ostatniem zebraniu rolników w
Nowemmieście przemówienie jego cechowała demagogja, 
kiedy to postawił wniosek o obniżeniu pensji nawet 
urzędn. najniższych kategoryj, których biedy nie zna tylko p. 
Wałaszek. Pamięta on czasy, kiedy był posłem i brał 
tysiączki. Było to życie! Ale gdy przestał być po­
słem, wtedy to wszystko się urwało. Po tern
wszystkiem lepiej . byłoby, gdyby p. W. siedział nadal 
cicho. Niestety, zwołał na 9 bm. do Lubawy zebranie 
rolników. Przedtem „Słowo Pomorskie” umieściło o nim 
niepochlebną wzmiankę. Były poseł był wobec tego* nie 
bardzo pewny siebie i okazywał zdenerwowanie.

Na wstępie wybrano przewodu, zebrania p. Karpińskiego 
ż Wólki i Kucę z Grodziczna na sekr. Pierwsza kandydatura 
była p. Szulca, lecz p. Wałaszek oświadczał, że musi być 
rolnik. Przewodn. zagaił zebranie pochwaleniem P. Boga 
i podał cel zebrania, zaznaczając, by nie poruszano polityki, 
bo zebranie zostanie rozwiązane. P. Wałaszek, zabierając 
głos, zaatakował «Słowo Pomorskie” i rzek. autora notatki p. 
Szulca, który mu udzielił należytej odpowiedzi. Przemówienie 
jego “było bardzo ostrożne i ogólnikowe. Według niego 
wszystkiemu winna m asonerja  m iędzynarodow a, która 
jest przyczyną kryzysu. O braku program u gosp. ze  
strony rządów  pom ajow ych  ani słowa. Dalej zazna­
czył, że przed kilku la ty  z przekonania należał do 
sanacji, gdyż wierzył, że ona zrobi poprawę i nie jego 
wina, że zbłądził. Ci panow ie (en d ec ję  m iał tu na 
m yśli) tak że  n ie w ied zą  sami, czy ich pog lądy są 
prawdziwe^?). P o lity k ę  gospodarczą rządów  pom a­
jow ych  om aw iał oględni© i ledwie parę poświęcił jej 
słów. D owóz artyku łów  p ierw sze j p o trzeb y  z za­
gran icy do Polski nazywa n iedopatrzen iem  rządów  
i t- d. Wszystkim posłom, zw łaszcza Str. Nar., zarzucał 
zajmowanie się politykę, a zan iedbyw anie spraw go ­
spodarczych. (Znać p. W. nie czyta gazet, kiedy nie wie
0 wnioskach Str. Naród, w ostatniej sesji sejmu.) Posłowie 
Be-Be i Str. Naród, powinny sobie podać ręce do walki 
z kryzysem. Dalej zapowiadał, że najlepiej byłoby wyrazić 
wotum n ieufności całem u Sejm ow i (zrob ił to za niego 
ktoś inny). Następnie odczytał rezo lu cję , n iezw yk le  
długą i mętną. Właściwie sam nie wie, czego się domagać. 
Chce jednorocznego moratorjum, 50 proc. umorzenia wszelkich 
wierzy tein., obniżenia do 3 proc. odsetek od pożyczek, cen 
artyk. przemysłowych i taryfy kol., podwyższenia cen na 
zboże i t. d. W dyskusji zabrał głos p. Szulc, chcąc zbić 
zarzut co do posłów Str. Naród., lecz przedstawiciel władzy 
oświadczył, że to polityka i zebranie rozwiąże, jeżeli będzie 
poruszana. Na sali wrzawa i wszyscy krzyczą, by p. Szulc 
przemawiał. P. Szulc, widząc, na co się zanosi, zrezygnował 
z tego. W dalszym ciągu przemawiali pp. Zawadzki, 
Marchlewski z Wałdyk, Dąbrowski z Lubawy, Goniszewski
1 t. d. Wszyscy wzywali do zgody wśród rolników oraz
wskazywali, iż rezolucja p. Wałaszka jest za łagodna i nie 
dostateczna, a broni raczej wielkich ziemian niż drobnych 
rolników. Ogólne oburzenie wywołał postulat obniżenia 
o 50 proc. wszystkich wierzytelności. Niektórzy mówcy 
występowali przeciw P. T. R. Kiedy Przewodn. poddał rezolucję 
pod głosowanie, na sali powstał hałas. Jedni byli za, 
drudzy przeciw, co bynajmniej p. W. nie przeszkadzało 
ogłosić rezolucję jako przyjętą. W końcu wybrano pp. 
Marchlewskiego, Zielińskiego, Goniszewskiego, Jakubowskiego, 
Malinowskiego i Rumień skiego do bliżej nieokreślonego 
komitetu, który ma się udać na zebranie do Nowegomiasta. 
Cały w ystęp  p. W ałaszka, n iep roszonego  op iekana 
ro ln ików , zaw iód ł na ca łe j iin ji. T era z  p. W. ni© 
pozosta je  ju ż na praw dę nic innego, jak  w rócić w 
zacisze dom ow ych  p ie leszy  i raz na zaw sze pożegnać 
się z myślą o Warszawie i o krześle poselskiemu R.

Dodatnie saldo bilansu handlu 
zagranicznego Polski w r. 1932.

Warszawa. Bilans handlu zagranicznego Pol­
ski w grudniu ub. roku wykazuje dodatnie saldo 
w wysokości — 16 397 000 zł.

Ogólny bilans handlu zagranicznego Polski 
zamyka się saldem dodatniem 221.820.000 zł.

Przywóz: 1.786.801 ton wartości 861.981.000 zł, 
I wywóz 13.503.539 ton wartości 1.083.801.000 zł.

Pustelnik z Czarne] Doliny.
Powieść z czasów konfederackich.

28
(Ciąg dalszy).

— I nie wiesz, młodzieńcze, — zapytał — jakie 
były dalsze losy jej ?

— Nie, — po wyjściu za granicę już jej nie 
widywałem, a zresztą w7 dziecięcych latach nie 
przyszło mi na myśl o niej się dowiadywać.

— Mówiłeś, że to jest tylko kopja, — gdzie 
oryginał ?

— Widziałem go na Ostrokole.
— Ha !... — wykrzyknął starzec z wyraźnym 

przestrachem i zachwiał się na nogach.
— Cóż ci to, starcze! — zawołał Bogdan,

który to zauważył, — cóż cię przestrasza ?
— Nic, nic. — Czy Muchanow wie, kogo ten 

obraz przedstawia ?
— Nie wiem, — mówił mi, że go przywiózł 

z Petersburga i że przedstawia jego kuzynkę.
Pustelnik zgrzytnął zębami, ale nic na to nie 

mówił.
— Zasłoń, młodzieńcze, — rzekł po chwili — 

i siadajmy, bo i tak niezadługo muszę cię opuścić.

Gdy wrócili na swe miejsca, rzekł starzec po 
dłuższem milczeniu:

— Otworzyłeś twe serce przedemną i mówiłeś 
może otwarciej, aniżeli to było twoim zamiarem. 
Dziwne podobieństwo do obrazu uwiodło ciebie 
i pociągnęło za serce. Jestto chwilowe, przelotne 
uczucie, które na wspomnienie, że Krasnoroda jest 
biedną sierotą, rozwieje się, jak mgły poranne. 
Człowiek ma prócz serca i rozum; jeźli te dwa 
czynniki wspólnie nie działają, wnet nastąpi roz­
czarowanie. Zatem radzę ci, porzuć mrzonki, 
porzuć ideały...

— Nie bluźnij przeciw moim najświętszym 
uczuciom — krzyknął namiętnie młodzieniec.

— Jakże można przypuścić, — przerwał — 
aby to uczucie, któreś powziął do Krasnorody, 
miało być głęboko w sercu zakorzenione, 
skoroś ją tylko widział raz czy dwa i to 
przelotnie.

Młodzieniec oparł czoło na rękę.
— I ja też nie rozumiem, — rzekł ponuro, — 

a jednak tak jest i czuję tu... tu... — dodał, kładąc 
rękę na sercu, — że uczucie to owładnęło nie 
tylko sercem, ale i duszą... całem mem jestestwem. 
Musi ono pochodzić od Boga, w którego ręku są 
moje i Krasnorody losy....

— Oczywiście, — rzekł na to uroczyście 
pustelnik, — że losy was obojga leżą w ręku

Boga, lecz jego wyroków zbadać nie można. My 
ludzie wierzymy, że wszystko dzieje się z woli 
Najwyższego, mamy jednakże rozum, według 
którego kierować się winniśmy, nie na to, aby się 
woli boskiej sprzeciwiać, lecz, żeby nie ulec 
fałszywym pojęciom o niej. Nie zawśze...

— Ojcze ! — przerwał młodzieniec, — próżne 
twe morały, aczkolwiek mądre i od doświadczo­
nego pochodzą człowieka... Przestańmy o tem 
mówić, bo mnie nie przekonasz. Raczej powiedz, 
kto jest Krasnoroda ? Wiem, ty znasz tajemnicę 
jej pochodzenia... Któż ona jest?

Pustelnik, na to pytanie nieprzygotowany, 
zaczął gładzić brodę, jakby tem chciał ukryć po­
mieszanie. Chwilę milczał, a przytein ciężko 
oddychał... widocznie straszną walkę toczył ze sobą.

— Panie Żegoto ! — odezwał się po chwili 
poważnie, — pytasz więcej, aniżeli w mej możności 
na to odpowiedzieć. Domyślasz się tajemnicy!... 
gdyby była istotnie, to sam przyznasz, że musiał­
bym mieć ważne powody, aby jej dochować.

Młodzieniec opuścił głowę.
— Bardzo słusznie, mój ojcze, — rzekł, — 

więcej cię o to badać nie będę, a Krasnorodę 
kochać nie przestanę bez względu na to, jakiego 
ona pochodzenia.

— Sierota! bez ojca i m a t k i — wtrącił
pustelnik. (C. d. n.)



W I A D O M O Ś C I .
N o w e m i a s t o ,  dnia 11 stycznia 1933 r.

Kalendarzyk, 11 stycznia, Środa, Honoraty p. Hyg p. m.
12 stycznia, Czwartek, Arkadjusza i Modesta m. 

Wschód słońca g. 7 — 41 m. Zachód słońca g. 15 — 48 m, 
Wschód księżyca g. 16 — 40 m. Zachód księżyca g. 8 — 53 m.

Nowe 500-złotowe banknoty.
Polska Wytwórnia Papierów Wartościowych, wykonująca 

banknoty dia Banku Polskiego, przeprowadza obecnie studja 
nad ustaleniem wzoru nowych 500-złotówek. Nowre bankno­
ty 500-złotowe będą podobno ostatnim wyrazem techniki 
graficznej i dzięki precyzyjnemu wykonaniu uniemożliwią 
fałszerstwa.

?  t  p o w i a t u

Okonek sen. w Brodnicy na widowni.
Brodnica. Ostatnio „Ziemia Michałowska“ donosi, jak 

następuje:
„W czwartek podczas targu na Rynku zaszedł tumult 

i gonitwa za pewnym osobnikiem, którego udało się pochwy­
cić i doprowadzić do Post. Policji. Osobnikiem tym okazał 
się J. Okonek z NowTegomiasta, poszukiwany przez władze 
sądowe listem gończym za różne występy w mieście i oko­
licy, a zasądzony na dłuższą karę więzienną”.

Okonek jun, mordercą dla rabunku*
Nowem iasto. Jak już donosiliśmy, podający się za 

studenta Szkoły Nauk Politycznych Henryk Okonek z Nowe- 
gomiasta zamordow-ał uderzeniami młotka w głowę młodą 
uczenicę, Irenę Kudlińską. Ponieważ Okonek był narko­
manem, zachodziło początkowo podejrzenie, że morderstwa 
dokonał pod wpływem psychozy. Jednakowoż prowadzone 
przez sędziego śledczego IV rewiru śledztwo wykryło wiele 
dowodów i momentów, wskazujących na to, że Okonek 
dopuścił się zbrodni z całą premedytacją w celu rabunkowym.

Okazuje się, że w przeddzień morderstwa Okonek wy­
słał w pewne miejsce depeszę, w której zawiadamiał, że 
niebawem przyjedzie z pieniędzmi. Mieszkanie sióstr Ku­
dlińskich odwiedzał pewien starszy zamożny pan i Okonek 
spodziewał się, że znajdzie tam pieniądze. Z pozostałych 
zaś na miejscu śladów stwierdzono, że między Okonkiem, 
a jego ofiarą stoczona została walka na śmierć i życie. Wy­
klucza to zatem prawdziwość tłumaczeń Okonka, że Kudliń­
ską zabił na jej prośbę. Okonek, jak wiadomo, był już 
karany przed sądem w Toruniu za przestępstwo kryminalne.

Kilka uwag odnośnie do piątkowego 
poświęcenia świetlicy Strzelca i Związku 

Pracy Oby wat. Kobiet.
Now em iasto. W święto Trzech Króli odbyło się u nas 

poświęcenie i otwarcie świetlicy „Związku Pracy Obywatel­
skiej Kobiet i Strzelca” z wielką okazałością 
i  tupetem. Uproszono sobie nawet księdza kat. i to w oso­
bie bawiącego na wTakacjaeh ks. pref. Chylewskiego, aby 
dokonał poświęcenia lokalu. Aż dziw, że organizacje te aż 
tak dbającemi się okazały w zachowaniu obyczaju ka­
tolickiego. Lecz i to należy mieć na uwadze, że samo po­
święcenie, choćby i przez księdza dokonane, jeszcze nic nie 
stanowi o charakterze i znaczeniu danej organizacji. 
Bo z tego trzeba zdać sobie jasno sprawę, że ani 
Strzelec ani dany Związek Kobiet organizacjami kat. nie są. 
Rzecz jasna, że nie w7ymaga się zgoła, by każde towarzy­
stwa lub organizacja nosiły na sobie wryraźne cechy kat. 
i miały program kat., ale chodzi o to przedewszystkiem, by 
stały na gruncie kat. A tego ani o Strzelcu ani o orga­
nizacji Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet powiedzieć 
żadną miarą nie można. Pokazało się to przecież zbyt wy­
raźnie i zbyt dowTodnie podczas akcji kat. wT sprawie zagrożo­
nych ideałów katolickich przy projekcie now7ej ustawy mał­
żeńskiej i kodeksu karnego. Wtedy na zew Sw-ych Arcypa- 
sterzy wszystkie organizacje, jakiegokolwiek bądź pokroju, 
stojące na gruncie kat., ruszyły do boju o te zagrożone 
ideały kat. Znalazły się wr jednym szeregu i nasze organi­
zacje o wyraźnym programie kat. jako i w-ojskow7o-sportowe 
i oświatowa, ale brak wśród nich było Związku Pracy 
Obywat. Kobiet i „Strzelca”. A czemu ich tam było brak? 
Z tej prostej przyczyny, że one nie stoją na gruncie kato­
lickim. „Strzelec” odrazu otrzymał zakaz, by się do 
sprawTy tej w-ogóle nie mieszał, a Związek Pracy ObywTat. 
Kobiet i bez takiego zakazu ani palcem nie ruszył, w obro­
nie sprawy kat. A przeciwnie, z łona wiaśnie tej organizacji 
rozmaite jednostki jako prelegentki objeżdżały kraj 
i  w-ygłaszały swe wykłady i referaty, ale nie czasem w 
obronie zasad kat., a przeeiw-nie, w obronie tego przez ko­
ściół kat. zwalczanego projektu ustawy małżeńskiej i ko­
deksu karnego. To chyba zbyt wTyraźne i zbyt wymowne, 
aby nie móc wysnuć stąd wniosków" co do ich charakteru. 
Z tego już aż nazbyt widoczne, że te organizacje nie 
staną do akcji i boju o ideały kat., a mamy wszelkie uza­
sadnione obawy, że w7 danym razie pójdą raczej przeciw" nim. 
I na to musimy zwnróeić uwagę naszych Czytelniczek 
t Czytelników, aby wiedzieli, o co tu chodzi.

Przedstawienie amatorskie.
Lubawa. Związek Młodych Narodowców- urządza w 

niedzielę, dnia 15 stycznia rb. przedstawienie amatorskie. 
Odegrana zostanie komedja w 3 aktach p. t. „Radcy pana 
radcy”, tak doskonale stosująca się do obecnych czasów- 
i stosunków". Przedstawienie odbędzie się wieczorem o godz. 
7,30 na sali p. Kowalskiego. Ceny miejsc, bardzo niskie, 
dadzą możność w-szystkim zobaczenia tej świetnej komedji. 
Zarząd postanowił dołożyć starań, aby pokazać publiczności 
naprawdę rzecz w-esoło i zdrow-ą. Ceny są dostosowane do 
kryzysu i wynoszą: I m. 1,25 zł, II 99 gr, III 75 gr, w-stęp za 
49 gr. W niedzielę dzieci nie mają wstępu na przedstawie­
nie. Odbędzie się zato dla nich w- sobotę o godz, 7-mej 
generalna próba. Wstęp dla dzieci na próbę 20 gr. Szan. 
Obywatelstwo miasta i okolicy uprasza się o łaskaw-e poparcie.

Pomyli! się kolejarz, ale nie na szkodę 
pasażerów, a na swą własną.

Lubawa. W sprawie notatki, „Coś w nieporządku' wy- 
jaśniają nam ze strony kompetentnej, że winę ponosi w tym 
wypadku kolejarz, który wziął 30 gr, za przewóz pasażerów, 
gdy wiaściw-a taryfa w-ynosi 40 gr na tym odcinku. Uczy­
nił to przez pomyłkę i musiał przy rozliczeniu kasie po 10 
gr dopłacić. Więc nie tylko że nie miał stąd korzyści 
żadnej, ale poniósł przy tem stratę.

Piękna i podniosła uroczystość 
naszych Wojaków.

Sumin. Piękną uroczystość gwiazdki urządziło nasze 
T owt. Powst. i Wojaków wr drugie Bożego Narodzenia na sali 
pani Szemerow-skiej w Summie. Nadmienić należałoby, iż 
w- uroczystości nie brakow-ało ani jednego obyw-atela z Sumina, 
to też sala była aż zanadto przepełniona. Uroczystość roz­
poczęto przedstawieniem amatorskiem. Bardzo udatnio ode­
grali nasi druhowie pod kierownictwem p„ Jana Kraskow-

skiego komedyjkę „Stryj przyjechał”. To też amatorom 
publiczność nie szczędziła rzęsistych oklasków, Po przed­
stawieniu wystawili druhowie na scenie ładnie oświetloną 
choinkę, przy której druh prezes Szramowski wygłosił prze­
mówienie gwiazdkowe, odnoszące się do teraźniejszych cza­
sów, do naszych Wojaków". Druh prezes zaznaczył, iż my 
Wojacy wiernie stoimy na straży naszej Ojczyzny i czekamy 
na zwyeięstw-o mocy dobrego nad mocą zła, które to dziś 
coraz to szersze rozmiary przybiera. W ostatnich słówkach 
złożył wszystkim gościom i druhom serdeczne życzenia 
świąteczne. Następnie zaśpiewano wspólnie kolendy: 
„W żłobie leży” i „Wśród nocnej ciszy“. Po odśpiewaniu 
druh prezes rozpoczął łamanie opłatka wśród członków", 

-przyczem składano sobie szczere i serdeczne życzenia. Nie 
zapomniano też o naszych dziatkach, z. których to za parę 
lat będą także Wojacy, tak jak i ich ojcowie. Obdarzono 
je przyborami szkolnemi i słodyczami. Obdarzono też 
i ubogich i wdow-y, którym tak bardzo dziś trudno zarobić 
na kaw-ałek ehleba. Podzjękovvanie tu należy się gorące 
starannemu zarządowi i ofiarności obywatelstw-a. Na szcze­
gólne podziękowanie za ofiarną życzliwość zasługuje 
p. Dąbski z Babalic i nasz stary wiarus, druh Lesiński, 
który to ofiarował dodatkow-o poczęstunek dla naszej 
wiary. Na zakończenie uroczystości podziękow-ał 
druh prezes Szramowski wszystkim członkom 
i gościom za spełnienie obowiązku obyw-atelskiego i zaśpie­
wano pieśń „Boże, coś Polskę”. Po uroczystości z rozrado- 
Wdńem. sercem rozeszli się starsi do swych chat, a młodsi 
bawili się w" zamkniętem kółku ochoczo przy wesołych 
pląsach. Tak to my Wojacy spędziliśmy tegoroczną gwiazdkę.

Stary Wojak.

Z Pomorza.
Płać „bratku“, sani !

Płośnica. W Now-y Rok tut. „Strzelec“ urządził zabawę 
publiczną, która skończyła się fiaskiem, bo zebrano 17 zł, 
któremi nie pokryto wydatków na muzykę. To też komen­
dant lał gorzkie łzy nad obojętnością tut. społeczeństwa w 
stosunku do „Strzelca”, dowrodząc, że na zabawTach tow. 
Spiew-u chętnie ono bywa, a już najbardziej na wy myślał 
swoim kolegom po fachu, że go nie popierają i koszty takich 
imprez na niego zwalają. A no, „tu cię boli”, powiedziałby 
ktoś. Dobrze jest uprawiać ideologję za pieniądze innych 
i dla karjery, ale, gdy są straty, wiedy to inni mają je 
pokryć. Tego komendanta należy pouczyć, że dobry i prze­
konany ideolog dla swej sprawcy chętnie ponosi straty.

Oszukańcze manipulacje „doliniarzy”, g
Brodnica. Każdy jarmark odwiedzają coraz liczniej 

różni spryciarze i kieszonkowcy, którzy korzystają z ludzkiej 
głupoty. W ostatni więc jarmark czw-artkowy gracze w- trzy 
karty nawoływrali przechodniów", by się strzegli kieszonkow­
ców", a zauważywszy, że przestrzegani z trwogą chwytają się 
za kieszeń, już ich z oka nie spuścili. Jeden z oszustów- 
umyślnie zgubił zawiniątko z fałszyw7emi dolarami, drugi 
podniósł ową zgubę i sprow7adził na ustronie rob. Suchockie­
go z Karbowa celem podziału. Jednakże tak ukartow7ano, 
że S. odebrał paczkę fałszywych banknt tów w- zamian za 90 zł, 
uzyskanych z sprzedaży krowy. Poszkodow-any poznał do­
piero swćj «wielki zysk” przy kupnie nowej krowy, gdy 
sprawcy już daw-no się ulotnili. Na stacji kolejow-ej roz­
poznał jednakże spraw-ców-, których Straż Graniczna w 
Brodnicy ujęła. Na posterunku P. P. zwTrócono S. 75 zł.

Należy więc być bardzo ostrożnym — tembardziej w" 
dzisiejszych ciężkich czasach, gdy «niebiescy ptaszkowie” 
chcą zbierać, nie siejąc.

Kronika kościelna.
Pelp lin . W piątek, d. 23. 12. udzielił J. E. Najprzew-ie- 

lebniejszy ks. bisk. Stanisław Wojciech instytucji: ks. kura- 
tusowi Jesionowskiemu w Dąbrów-ce (Sępólno) na probostwo 
w7 Garczynie; ks. kuratusowi Sartowskiemu w- Borowymmły- 
nie na probostwo w Sianowie; ks. kierow-nikow7i i prefekto­
wi szkoły wydziałowej Wróblewskiemu z Pelplina na probo­
stw7© w Pogódkach.

Przeniesieni zostali: ks. prefekt Jaranowski z Grudziądza 
jako administrator w7 Dąbrówce (Sępólno ks. wrik. Mówiński 
z Wąbrzeźna jako kuratus now-ej stacji w7 Witominie pod 
Gdynią, ks. w-ik. Gdaniec z Grudziądza jako administrator 
w- Biskupicach, ks. adm. Grabański w Sianowie jako kutatus 
now-ej stacji do Cichego w parafji Łąkorz, ks. wik. Klin 
z Chełmna jako kuratus do Lubicza, ks. kuratus Drzymalski 
jako kuratus do Rytla, ks. wikarjusz Bunikow-ski z Chełmna 
jako kuratus do Gorczenicy, filjalnego kościoła Szczuki, ks. 
kuratus Radtke w7 Łebczu jako kuratus nowej stacji duszpa­
sterskiej w- M. Kacku, ks. w-ik. Wielew7ski z Wąbrzeźna jako 
kuratus do Łębcza, ks. administrator Kłonkow-ski z Rytla 
jako kuratus do Brudzaw7, kościoła filjalnego Kruszyn.

Kościół N. M. P. w Toruniu zagrożony.
Toruń. Miejscowy kościół N. P. Marji, jeden z najpię­

kniejszych zabytków7 gotyku w7 Polsce, jest obecnie pow7aźnie 
zagrożony.

Południowa i zachodnia ściana tego kościoła są bardzo 
silnie pochylone, w niektórych miejscach nawet odchylenie 
od pionu wykazuje 65 cm. Specjalna komisja, złożona z p. 
inż. Ulatow-skiego, inż. Niekrasza, Bojakow-skiego, ks. prób. 
Pączka, dyr. Klińskiego i innych — zbadała dokładnie tę 
kwTestję i orzekła, że przyczyna grożącej katastrofy leży w7 
nadmiernym ciężarze dachu. Zawinili tutaj Niemcy, którzy 
przed kilkudziesięciu laty zmienili dawrne trójdzielne dachy 
na jeden wspólny o njezw-ykle ciężkiej konstrukcji. I ten 
w-łaśnie dach obecnie rozpiera mury kościelne, grożąc kata­
strofą każdej chw-ilL

Tragiczna śmierć podczas nocnej wyprawy 
po drzewo.

Klonia, pow. chojnicki. Pewnej nocy w-yjechali łodzią 
na Brdzie w- kierunku Mylhofu rolnik Werehow-ski z Kloni, 
pow7. chojnickiego i tegoż służący. Zamierzali z pobliskiego 
lasu zabrać drzew-o. Gdy nie w7róeili do domu, w\szczęto 
poszukiwania. Łódź, w- której znaleziono piłkę i siekierę, 
pływała po wodzie, lecz bez pasażerów. Po dłuższem szu­
kaniu znaleziono ciało WerochowTskiego i służącego w po­
bliżu rzeki. Przypuszczać należy, że łódź wywróciła się 
i obaj wpadli do w-ody, ponosząc śmierć w nurtach rzeki.

Tragiczna śmierć dziecka.
Tczew. Tragiczną śmiercią zginęło dziecko p. Nowa* 

ekiej, które podezas chwilowej nieobecności matki przysu­
nęło się do garnka z kipiącą wodą. W pew7nej chwili dzie­
cko oblane zostało wrzątkiem i wśród strasznych męczarni 
zmarło.

Katastrofa autobusowa.
Kartuzy. Dnia 3 bm. na szocie Kartuzy — Gdańsk w 

pobliżu miejscowości Kokoszki w- powiecie kartuskim autobus 
pasażerski, kursujący na tej linji, w7skutek defektu kierow nicy 
najechał na przydrożne drzewo, przyezem pasażerka Byczko- 
wska Małgorzata — lat 25 z Zukowra, odniosła zgniecenie 
klatki piersiowej. Pozostali pasażerowie wT liczbie 8 odnieśli 
lżejsze obrażenia ciała. Wszystkich poszkodow-anych odsta­
wił właściciel autobusu* Matys- natychmiast po wypadku

przygodnem autem ciężarowem do szpitala w7 Gdańsku, gdzie 
po opatrunku lekarskim poszkodow-ani — z wyjątkiem By- 
czkow-skiej — szpital opuścili. Pasażerowie byli ubezpie­
czeni przez właściciela autobusu na sumę 180.000 guld. 
gdańskich od osoby. Na miejsce w7ypadku wyjechała 
komisja sądowa z Kartuz.

Z dalszych stron ,
Mordercy ś. p. ks. Masłowskiego staną 

16 bm. przed sądem doraźnym.
Poznań. W poniedziałek doręczono sądowi okręgowemu 

w Poznaniu, jako sądowi doraźnemu, akt oskarżenia prze- 
ciw-ko sprawcom ohydnego mordu, popełnionego na osobie 
śp. ks. prof. Masłowskiego.

Data rozprawy przeciw zbrodniarzom, która odbędzie 
się w trybie doraźnym, została już włyznaczona. Sensacyjna 
ta rozprawa odbędzie się w poniedziałek, 16 bm. — Prze­
wodniczyć jej będzie prezes Sądu Okręgow-ego p. dr. Kórnicki. 
Oskarżenie wnosić będzie p. prokurator S. O. Eiznerowiez.

Rozprawa toczyć się będzie na największej sali po­
znańskiego Sądu Okręgowego t. zvv. „sali przysięgłych”.

Fałszowali 100-złoiowe banknoty.
Poznań. Na kilka dni przed świętami zauważono w 

Gnieźnie fałszywe 100-złotówki. — Wszczęte natychmiast 
śledztwo doprowadziło do aresztowania Aleksego Henschkego 
z Poznania i Konstantego Kaniewskiego jako podejrzanych 
o puszczanie w obieg fałszywych 100-złotów-ek. W dalszym 
ciągu dochodzenia policja aresztowała 7 osobników-, którzy 
zajmowrali się fałszerstwem. — Przy jednym z aresztowanych 
znaleziono 15 fałszywych 100-złotów-ek, zaś w- mieszkaniu 
innego aresztowanego 808 fałszywych UKT złotów-ek. Ogółem 
skonfiskowano falsyfikatów- jeszcze niewykończonych na su­
mę 83 tysiące złotych. Fałszerze zdołali puścić w obieg za­
ledwie kilka sztuk falsyfikatów.

N A D E S Ł A N E .
Odpowiedź Kółka Koln. w No wy md worze

n. Drwęcą.
N ow ydw ór. Zarządowi Pow7. P. T. R. do wiadom iści 

na odpowiedź z dnia 7. I. 1933 r. w- nr. 3 poczytnego pisma 
„Drw-ęca” pod tytułem „Nadesłane”, podajemy, co następuje : 

Poniew-aż podany Zarządowi Pow. PTR. jako dowód wy­
nik i przebieg „Tygodnia Rolniczego” w-ydaje się dow-odem 
złym, to posłużymy się innemi, może mniej „złerni”, a bar­
dziej p rzeko ny wu j ącem i.

Co do samego „Tygodnia Rolniczego” \ jego „dobrych” 
skutków", ogarnął nas już bezw-zględny pesymizm. Bo jak 
to przykro było przyjąć z prasy do wiadomości, jakoby 
pew-ne" fabryki rafinerji naftow-ej, występując z kartelu, by 
móc cenę sw-ej nafty obniżyć, zostały obdarzone niespo­
dzianką zapłacenia podatków z góry (gdzie przedtem pła­
cono z dołu), dosięgających w miljony, co miało jeszcze ten 
skutek, że z powodu niemożności zapłacenia pozbawiono 
kilkaset robotników- pracy, a przecież o tanią naftę nam 
wiejskim ludziom tak bardzo chodzi.

W rezolucji naszej stwierdziliśmy bierność prac Zarządu 
Pow7. i P. T. R. O ile więc Pow. P. T. R-owi brak bliższych 
dow-odów, to pytamy, dlaczego Zarząd Pow-. P. T. R. na 
posiedzeniu rzeczoznaw-eów7 w urzędzie skarbow-ym wr dniu 
2. VI. 32 r. nie wysłał żadnych delegatów7, gdzie ci rzeczo­
znawcy — delegaci ustalali w-ysokość czynszów- dzierżawnych, 
mających służyć za podstaw-ę obliczenia podatku dochodo­
wego ? Jak nam wiadomo, Pow-. P. T. R. i Pow\ Związek 
Ziemian wysłać miały trzech takich delegatów, a niestety, 
tylko jeden z ramienia Zw-. Ziem. i to ze znaeznem opóźnie­
niem przybył, a dla nas podatek dochodow-y jest uważany 
za jeden z najwięcej krzyw-dzącyeh.

Nie możemy też przyznać, jakoby poruszane przez nas 
sprawy znajdow-ały zaw-sze „oddźwięk”, gdyż na odpowiedź 
z Centrali P. T. R. w dość ważnej sprawie czekamy już 
blisko rok. Czy Pow". P. T. R. przypomina sobie zebranie 
zarządów7 „Kółek Rolniczych” w- Lubawie dnia 10. X. 32 r. 
Zapewno i tam padały słow-a niezadowolenia w- stosunku 
do niedawrania odpowiedzi Kółkom Rolniczym. Z odpowiedzi 
Zarządu Pow-. wynika, jakoby Kółka, uchwTalająee rezolucje, 
miały się najpierw- porozumieć z Zarządem Pow-., a więc, 
czy już i tu naw-et nie mamy mieć wolności swTobodnego 
w-ypowiedzenia się? Nigdy nie zamierzamy jedynej naszej 
dobrej organizacji rozbijać, lecz tylko domagamy się inten­
sywniejszej pracy. Zaznaczamy, iż w rezolucji naszej z dnia 
18. XII. 1932 r. nie mieliśmy w7 myśli wiączać sekr. pow-., 
p. Kołodziejskiego, który ma u nas całkowite zaufanie,

A więc, czy szanowne P. T. R. Pow. życzyłoby sobie 
więcej dowodów ? bo — czem dalej w- las, tem więcej drzew7.

Zarząd Kółka Rolniczego P. T. R. Nowydw-ór postanowił 
nie zwroływ7ać zebrania Kółka, dopóki nie będzie zw-ołane 
walne zebranie powiatowego P. T. R. — w-obec tego przypa­
dające zebranie Kółka Now-ydwór dnia 8 bm. się nie 
odbyło.

Miecznikow-ski, sekretarz. Baczew-ski, prezes.

Lakoniczny kącik ekonom isty.
K a rte l — jest to zrzeszenie przedsiębiorców, mające 

na celu zysk zrzeszonych przez ograniczenie (w-zajemnego) 
współzawodnictwa.

Odróżniamy w zależności od sposobów7 ograniczenia 
tego w-spółzawodnictw-a następujące kartele :

1. k. warunków", 2. k. cen, 3. k. kontyngentujące pro­
dukcje, 4. k. empirycznie zajmujące prod. 5. k. regulujące 
rejony zbytu, 6. syndykaty, 7. k. dzielące zyski.

Same nazwy w-yjaśniają, że chodzi o ograniczenie w-spół­
zawodnictw-a.

ad 1) przez ujednostajnienie wTarunków sprzedaży (rabaty 
kredyt i t. d.)

ad 2) przez ustalenie minimalnej ceny, poniżej której 
nie wolno sprzedaw-ać

ad 3) przez ilościow-e ograniczenie produkcji. Zrzeszo­
nym wolno sprzedaw-ać określoną ilość czyli kontyngent.

ad 4) przez ograniczenie produkcji w- drodze zobowią­
zania zrzeszonych do niewprow-adzania ulepszeń w maszynach 
i nieprzyjmowania w-ięcej robotników-.

ad 5) przez wyznaczenie rejonów- (okręgów-), w- których 
li tylko wolno zrzeszonym zbyw-ać sw-ój towar Producent wr 
sw-oim rejonie jest monopolistą (bez konkurencji).

ad 6) w- syndykatach zazw-yczaj łączy się pojęcie Kartelu 
cen i kontyngentującego produkcje z tem, że zrzeszonym 
w-ołno tylko przez biuro- syndykatu sprzedaw-ać. Praktycznie 
więc zrzeszeni zajmują się tylko produkcją, a funkcje han­
dlowa przechodzą na biuro syndykatu, które dowolnie regu­
luje kontyngent i ceny. 

ad 7) nazw-a wyjaśnia
— Gwoździem kartelów- jest to, że przez zagarnięcie 

ilościowej regulacji produkcji uchylają wszelkie przejawy 
nadprodukcji, a przez usunięcie w-spółzaw-odnietw-a (konku­
rencji) mają bezwzględny wpływ- na kształtow-anie cen 
i przez specjalną politykę; swych biur rezerw-ują sobie często 
paskarskie zyski. tet.



Jak można w prosty i słuszny 
sposób

rozw iązać w znacznej m ierze  
„b ezrob ocie“ w śród naszego  

nauczycielstw a.
Apel do Szan. naszych Czytelników.
W ostatnich , Obwieszczeniach Publicznych 

Starostwa i Wydziału Powiatowego Lubawskiego“, 
m. in. znajdujemy doniesienie o tern, że z inicja­
tywy p. Kuratora Okręgu Szkolnego Pomorskiego 
w Poznaniu zawiązał się w dniu 9 grudnia ub. m. 
Okręgowy Komitet nauczycielski, w skład 
którego wchodzą przedstawiciele wszystkich orga- 
nizacyj nauczycielskich, czynnych na terenie 
Okręgu Szkolnego. Pozatem powstały komitety 
powiatowe, których zadaniem będzie nie­
sienie pomocy kandydatom nauczycielskim 
oraz nauczycielom, którzy dotychczas nie 
zostali zatrudnieni w szkolnictwie oraz 
tym, którzy byli czynni w szkolnictwie, 
a obecnie są bez pomocy. Ponieważ naprawdę 
w każdym powiecie jest dziś pewna ilość sił 
nauczycielskich bez posady . i pracy przeto 
akcja niesienia tymże pomocy 
jest wprost konieczna. Ale nam 
się zdaje, że dla usunięcia tej piekącej bolączki 
jest inna droga wyjścia, daleko prostsza i daleko 
skuteczniejsza i to bez uciekania się do 
dobroczynności. A jaka, zaraz to wyłuszczymy. 
Przecież znaną ogólnie rzeczą jest,że w każdym 
powiecie jest pewna ilość rodzin nauczy­
cielskich, gdzie i mąż ma posadę i żona ma 
posadę i mąż pobiera pełną pensję i żona 
taksamo. Ostatecznie nic by to nikogo 
nie obchodziło, ale, skoro jest taka dziś 
bieda i takie dziś położenie, że obok tych 
nauczycieli, którzy dzierżą dwie posady 
i pobierają dwie pensje, są i tacy biedacy, 
którzy nie mają ani jednej posady ani 
jednej pensji, to najprostsza chyba i sama 
się narzucająca rzecz, że należałoby tym 
rodzinom nauczycielskim, które mają aż 
dwie posady i pensje, jedną odebrać, a dać 
tym, którzy nie mają żadnej. Zdaje nam 
się, że to i najprostsze, ale i najsprawiedliwsze. Jeżeli 
bowiem któraś z nauczycielek zdecydowała się 
wyjść za mąż, to ona przejęła na siebie obo­
wiązki żony, gospodyni i matki, a mąż obo­
wiązek utrzymania całego domu, a więc 
i jej. I przeto chyba żadna krzywda takiej 
mężatce się nie stanie, gdy się ją zwolni 
ze zajmowanego stanowiska. Sądzimy, że 
miarodajne czynniki będą nam wielce wdzięczne 
za wskazanie im tak prostego, łatwego 
i tak słusznego sposobu rozwiązania 
kwestji bezrobocia wśród nauczycielstwa. Aby 
dla naszej propozycji mieć oparcie we faktach 
i móc wykazać, ile jest w powiecie takich rodzin 
nauczycielskich o podwójnych stanowiskach 
i pensjach, prosimy gorąco Szan. naszych 
Czytelników, aby nam w tern dopomogli 
i podali nam nazwiska i miejscowość za­
mieszkania tych wszystkich rodzin nauczy­
cielskich w naszym powiecie, które pod­
wójną mają posadę i podwójną pensję.

Odwołanie przybycia  min. Becka  
na posiedzenie kom isji sejmowej.

Po przerwie świątecznej przystępuje do pracy 
sejmowa komisja budżetowa. Omawiany będzie 
budżet Ministerstwa spraw zagranicznych.

Nowy minister spraw zagranicznych płk. Beck 
zamierzał podobno ograniczyć się do udzielenia 
wyjaśnień natury wyłącznie administracyjno-bud­
żetowej. Czy później nastąpi zapowiadane expose 
w komisji spraw zagranicznych, dotąd niewiadomo.

Minister spraw zagranicznych, płk. Beck, w 
ostatniej chwili odwołał swoje przybycie na ko­
misję, ponieważ zachorował na zapalenie opłucnej.

A więc jednak prawda I
Toruński sąd apelacyjny będzie 

zniesiony.
Pogłoski potwierdziły się.

Warszawa, 10. 1. Pogłoska o zamierzonem 
zniesieniu sądu apelacyjnego w Toruniu, które no­
towaliśmy przed paru dniami, sprawdziły się szybko.

Wczoraj ministerstwo sprawiedliwości wniosło 
do Sejmu projekt ustawy o zniesieniu sądu apela­
cyjnego w Toruniu i zmianie granic obwodu sądu 
apelacyjnego w Poznaniu.

Wojskowe sądy doraźne
wpi o wadzono w całym kraju.

Wojskowe sądy doraźne, wprowadzone w D. 
O. K. warszawskiem i łódzkiem, od dnia 5 bm. 
wprowadzone zostały rozkazem gen. Pasławskiego 
także na terenie D. O. K. VIII.

Wprowadzono je nadto i w innych D. O. K., na 
terenie całego kraju.

Najważniejsza forteca m or­
ska Finlandji zniszczona.

Arsenał wyleciał w powietrze.
Helsingfors. Na wyspie Mac Elliot, w fortecy, 

oddalonej o 30 km. od Helsingforsu, wybuchł pożar, 
który przerzucił się następnie na budynki amuni­
cyjne. Cały arsenał wyleciał w powietrze.

Panująca burza śnieżna nie pozwalała zbliżyć 
się statkom pożarniczym i ratunkowym do miejsca 
katastrofy. Wszystkie połączenia telefoniczne 
z fortecą są zerwane. Z wielkiej odległości widać 
wznoszące się coraz to nowe słupy ognia i słychać 
silne detonacje.

Usunięcie 1.000 strajkujących z 
Państwowych Zakładów Telefonicznych.

Warszawa. Ostatnio wybuchł na terenie Państwowych 
Zakładów7 Tele — i Radjo — Technicznych, przy ul. Gro­
chowskiej Nr. 30. Strajk wybuchł na tle zatargu, co do wy­
sokości płac w czasie urlopów. Od dnia 3 bm. 1,000 robo­
tników, na znak protestu, nie opuszczało zakładów. Od 
dwuch dni trwały konferencje porozumiewawcze, z udziałem 
głównego inspektora pracy, p. Klotza. Konferencje te nie 
doprowadziły do porozumienia.

Policja przystąpiła do usunięcia z lokali fabryki wszy­
stkich robotników.

Losow anie dolarów ki.
W poniedziałek, 2 bm. odbyło się w Warszawie losowa­

nie premjowej pożyczki dolarowej. Premje padły na nastę­
pujące n-ry obligacyj:

12 000 doi. nr. 1235854.
3 000 doi. nr. 1213624 1247064.
1 000 doi. 115097 334991 368977 581460 1156778 1206251

1456028.
500 doi. nr. 3716 191983 494603 574982 634449 702202 

704835 831129.990976 1432053.
100 doi. nr. 2486 39596 40594 43669 106781 108207 110353 

114092 116874 136820 173478 174710 200500 227166 228080
271587 282315 307528 348027 397540 415934 419119 432314
443397 454740 445616 458530 475748 480768 486636 591100
655639 669632 685713 696844 726798 733343 761850 781905
815523 824084 837860 854917 890102 897116 952233 992712
1031606 1032550 1045749 1059355 1069157 1070351 1074364
1111479 1137477 1137545 1139292 1145584 1154308 1191173
1220482 1263489 1266645 1277994 1282190 1342676 1347443
1396094 1401860 1413083 1432862 1443374 1461785 1492754.
«SM

Walne zebranie Kółek Roln.
* Złotowo, w czwartek, dnia 12. 1. 33 o godz. 17-tej.

Lubawa, zebranie dla młodzieży rolniczej w czwartek > 
dnia 12. 1. 33 o godz. 14-tej po połud. w lokalu p. Piotrowicza 

Czerlin, w niedzielę, dnia 15. 1. 33 o godz. 14.30. 
Tuszewo, w poniedziałek, dnia 16. 1. 33 o godz. 16-tej. 
Gierłoż Polska, w sobotę, dnia 14. Ł 33 o godz. 14-tej- 
Ostaszewo, w niedzielę, dnia 22. 1. 33 o godz. 14-tej. 
Grodziczno, w środę, dnia 11 bm.
Swiniarc, w środę, dnia llbm. o godz. 14.30 
Na wszystkie wyż. wym. zebrania przybędzie prelegent 

wobec tego uprasza się o liczny udział.

KĄCI K  RAD JO WY.
Audycje Polskiego Rad ja w Warszawie*

Czwartek, 12. bm. 12.10 15.25 Płyty gr. 15.35 „Dieta 
w chorobach przewodów pokarmowych“. 15.50 Płyty gr. 
16.25 Lekcja języka francuskiego. 16,40 „O pamiętniku legio­
nowym gen. Sławoj-Składkowskiego*. 17.00 Koncert kame­
ralny z płyt gr. W przerwie Kom. Hydr. 17.40 Odczyt aktu­
alny. 18.00 Muzyka lekka z rest. „Crista!*. 19.20 „Komunikat, 
Roln. Przysp. Roln. 19.30 Kwadrans literacki „Puk i zęby* 
— L. Ewerta. 19.45 Prasowy Dziennik Radj. 20.00 Muzyka 
lekka. W przerwde wiad. sport, 21.30 Słuchowisko pt. „Mon- 
sieur Heelen* p-g Gliwre i Franka. 22.15 Orkiestra cygańska.

Piątek, 13. bm. 12.10 Płyty gr. 15.35 Lekcja języka 
angielskiego. 15.50 Płyty gr. 16.40 „John Locke, ojciec libe­
ralizmu“ (tr. ze Lwowa). 17.00 Koncert ork. Policji Państw. 
W przerwie Komunikat Hydr, 18.00 Muzyka lekka z „Adrji*. 
18.50 Komunikat dla narciarzy (tr. z Krakowa). 19.20 Prze­
gląd roln. prasy kraj. i zagr. (tr. z Wilna). 19.30 Felj. „Powa­
dzenie w interesach“. 19.45 Prasowy Dzień. Radj. 20.00 Felj. 
lit. pt. „Szlakiem powieści polskiej“. 20.15 Tr. z filh. recitalu 
Artura Rubinsteina (I część). 21.00 Tr. z Medjołanu koncertu, 
europejskiego. 23.15 Wiadomości sportowe. 23.30 Muzyka 
taneczna z „Adrji“.
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R U C H  T O W A R Z Y S T W .
Lubawa. Walne roczne zebranie Związku Inwa­

lidów Wojennych R. P. odbędzie się w niedzielę, dnia 
15*go stycznia 1933 r. o godz. 13-tej w sali p. Kowalskiego- 
W razie niestawienia się statutem wymaganej liczby człon­
ków' odbędzie się drugie zebranie pół godziny później bez 
wrzględu na ilość członków7. Ponieważ poza wyborami no­
wego Zarządu na porządku dziennym staną bardzo ważne 
sprawy, .poleca się członkom we własnym ich interesie sta­
wić się na zebranie. Zarząd.

Ceny orjentacyjne za świnie  
bekonowe

od 6 do 13 I. rb.
Komisja notowania cen przy Pom. Izbie Roln. podaje 

następujące ceny orjentacyjne za świnie bekonowre loco 
stacja załadowania, obliczone na podstawie ostatniego noto- 
wrania za bekony w Anglji, z uwzględnieniem kosztów prze­
robu, handlowych, transportu itp.

Za świnie I. klasy: o wadze od 85 do 95 kg. zł 68 do 72 
za 100 kg. żywiej wTagi.

Za świnie II. klasy: o wTadze 80 do 85 kg. oraz o wadze 
od 95 do 100 kg. zł. 62 do 66 za 100 kg. żywej wagi.

Uwaga: Świnie bekonowTe są to świnie białe, pełno-
mięsne, nie zanadto przetłuszczone i nieuszkodzone. Cena 
odnosi się do zwierząt nienapasionych.

Za świnie, dostarczone bezpośrednio do bekoniarni ceny* 
orjentacyjne są o 50 proc. wyższe.

GIEŁDA W AR SZAW SKA.
z dnia 9. 1. 33 r.

Gdańsk 172,92
Holandja 358.10
Londyn 29.78
Nowy Jork kabel 8.909
Paryż 34.76
SzwTajcarja 171.52
Berlin

Notowania kupców zbożowych w Toruniu.
z dnia 5. 1. 32 jr.

Pszenica dwTorska 22.25—22,75
Pszenica targowa . 22.00—22.50
Zyto . . . . 12.75—13.50
Jęczmień dworski 12.50—
Jęczmień targowy 12.00—
Owies . 11.25—11.75

GIEŁDA ZBO ZO W A W POZNANIU.
Notowania oficjalne z dnia 9. 1.

Płacono w złotych za 100 kg.
Żyto 13.60—13.80
Pszenica 22.00—23.00
Owies 12.75—13.00
Jęczmień browarowy 14.50—16.00
Mąka żytnia 21.00—22.00
Mąka pszenna 65 proc. 35.25—37.25
Otręby żytnie 8,25— 8.50
Otręby pszenne 7.50— 8.50
Groch Victoria 20.00—22.00
Groch Folgera 34.00—37.00
Rzepak 44.00—45.00
Rzepik zimowy 40.00—45.00
Gorczyca 36.00—42.00
Koniczyna czerwona 90.00—110.00
Koniczyna biała 80.00—120.00
Koniczyna szwedzka 100.00—120.00

Za red ak c ję  o d p o w ie d z ia ln y ; F ran c iszek  Ł a p ic k i w  N ow em m ieśc ie ,
Za o g ło szen ia  red a k c ja  n ie od p ow iad a .

W  ra z ie  w yp a d k ó w , sp ow od ow a n ych s iłą  w yższą , przeszkód  w
zak ła d z ie , s t ra jk ó w  itp ., w y d a w n ic tw o  n ie o d p ow iad a  za  dosta rczen ie
p ism a, a abonenci n ie m a ją  p raw a  d o m a gan ia  się  n ied os ta rezon ycb
n u m erów  lub od szk od ow an ia .

lA R M A R K j ia  b y d ło  i k o n ie ! Przedzlerżawienie polowania
na obszarze cmiinv Ł A K O R Z 1006 ha. odbędzie sie

odbędzie się

w KURZĘTNIKU, w środę, dn. 18.1. 33.
Kurlenda, sołtys.

na obszarze gminy Ł Ą K O R Z 1006 ha, odbędzie się dnia j 
28 stycznia 1933 r. o godz. 14-tej w  tutejszej szkole j 

powszechnej.
Reflektanci zamiejscowi dopuszczeni. Ogłoszenie wa- j 

ranków' przed licytacją.
Zarząd Spółki Łowieckiej.

I B a te r j e
oraz

kompletne
lampki^elektryczne

poleca

„ D R W Ę C  A “
Drukarnia I Księgarnia 

No we miast o — Lubawa

Polecamy stale świeże

BATERJE ANODOWE
„D RW ĘCA“ Druk. i Księg.

Nowemiasto.

Sprzedam większą ilość 
drzewa opalowego 

szczapy i wałki.
Alojzy Kłosowski, 

Czystebłota.

F O R M U L A R Z E

poleca

Drukarni a g^Drw ̂ ca *.

Skład kolonjalny w dużej ko­
ścielnej wrsi od zaraz łub później 
do wydzierżawienia, w tein 

wyszynk i wymiana mąki.

Warunki dzierżawy itd. po­
dług ugody. f

i
Konstanty Jonowski, i 

Pokrzydowo, pow. Brodnica. 11

Tapety
w wielkim wyborze 
— — poleca — —

Księgarnia „Drwęca“


